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LESZEK MOŻDŻER TRIO

Leszek Możdżer Lars Danielsson Zohar Fresco
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Fot. Przemek Krzakiewicz/visavis.pl

Znakomity pianista Leszek Możdżer nie ustaje w realizowaniu nowych pomysłów. Wespół ze szwedzkim basistą i wiolonczelistą Larsem Danielssonem i perkusistą z Izraela Zoharem Fresco stworzył trio Dream Team. Skład Możdżera brzmi rzeczywiście jak marzenie – lekko, dynamicznie, czasem refleksyjnie. I jak w dobrej poezji – wyobraźnia nie kłóci się tu z dyscypliną, a wizyjność podaje rękę intelektualizmowi. 










Mirosław Pęczak, POLITYKA
LESZEK MOŻDZER
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Leszek Możdżer jest jednym z najwybitniejszych polskich muzyków jazzowych, pianista światowej klasy, odważny eksplorator, oryginalny twórca posiadający własny język muzyczny. Urodził się 23 marca 1971 roku w Gdańsku, naukę gry na fortepianie rozpoczął w piątym roku życia i przeszedłszy wszystkie szczeble edukacji uzyskał dyplom gdańskiej Akademii Muzycznej w 1996 roku. Jazzem zainteresował się w klasie maturalnej, zdobywał ostrogi w zespole klarnecisty Emila Kowalskiego, a pierwszą próbę z zespołem Miłość odbył na swoje 20 urodziny. W roku 1993 otrzymał wyróżnienie indywidualne na Jazz Juniors i była to pierwsza kropla deszczu nagród, jakie na niego spadły. Rok później zajął I miejsce w Międzynarodowym Konkursie Improwizacji Jazzowej w Katowicach. Od tamtego czasu zwyciężał we wszystkich kolejnych ankietach czytelników "Jazz Forum" w kategorii fortepianu, dwa razy został uznany Muzykiem Roku (1995-96), w tej samej roli otrzymał nagrodę Fryderyka (1998). 

Leszek Możdżer nagrywał płyty z prawie wszystkimi naszymi najwybitniejszymi muzykami jazzowymi: Tomaszem Stańką ("Pożegnanie z Marią"), Januszem Muniakiem ("One And Four"), Michałem Urbaniakiem ("Live In Holy City"), Piotrem Wojtasikiem ("Lonely City", "Quest" - z Billym Harperem i "Hope" - z Dave'em Liebmanem), AdamemPierończykiem ("Live In Sofia" i "19-9-1999"), Henrykiem Miśkiewiczem ("Ja nie chcę spać"), Anną Marią Jopek (m.in. "Bosa", "Barefoot", "Upojenie", "Farat"). 
   

Od lat współpracuje z kompozytorami muzyki filmowej - Zbigniewem Preisnerem (m.in. "Requiem dla mojego przyjaciela", "10 łatwych utworów na fortepian") i mieszkającym w Los Angeles Janem Kaczmarkiem (nagrania dla wytwórni 20th Century Fox oraz Mira Max) - włącznie z nagraniem nagrodzonej Oscarem muzyki do ‘Finding Neverland’. Napisał muzykę do filmu dokumentalnego w reżyserii Sylwestra Latkowskiego "PUB 700", którego sam jest bohaterem, a także do filmu "Nienasycenie" wg Witkacego w reżyserii Wiktora Grodeckiego. 
  

Na uwagę zasługują jego realizacje teatralne: "Hair - Love, rock musical" (Teatr Muzyczny w Gdyni), "Tango z Lady M." (Polski Teatr Tańca w Poznaniu), "Psychosis 4.48" - Sary Kane, w reżyserii Grzegorza Jarzyny (sztuka wystawiana w Dusseldorfie) i "Rewizor" Gogola (Teatr Dramatyczny w Warszawie). Jest autorem muzyki do spektaklu "Mandarynki i pomarańcze" do wierszy Tuwima (Operetka Wrocławska), trans-opery "Sen nocy letniej" wg Szekspira, wystawianej w Teatrze Muzycznym w Gdyni oraz musicalu "Scat" (Teatr Capitol we Wrocławiu) w reż. Wojtka Kościelniaka.
  


 Leszek Możdżer występował w prawie wszystkich krajach europejskich, a także w USA, Kanadzie, Brazylii, Urugwaju i Argentynie, Chile (dla 15 000 widzów)... 
   Jego koncert na dwa fortepiany z Adamem Makowiczem w Carnegie Hall ukazał się na płycie i obok wydanego w czerwcu 2004 albumu solowego PIANO uzyskał status podwójnie platynowej płyty. Rok 2004 to jeszcze album PUB700 i krążek z zapisem DVD koncertu pianisty PIANO LIVE. Posypały się też nagrody. Najważniejsze z nich to PASZPORT POLITYKI, Dolnośląski Brylant Roku i Nagroda Kulturalna Prezydenta Miasta Gdańska.
W roku  2005 Leszek Możdżer nagrał  autorski album ‘The Time’, w trio ze szwedzkim kontrabasistą i wiolonczelistą Larsem Danielssonem i wirtuozem instrumentów perkusyjnych – Zoharem Fresco z Izraela. Płyta, której premiera odbyła się 26  września została wsparta trasą , w ramach której muzycy odwiedzili takie miasta jak Kraków, Warszawa, Katowice, Łódź, Bielsko – Biała, Wrocław, Szczecin. Już na początku października, a więc jeszcze podczas trwania trasy, album The Time osiągnął status Złotej, następnie Platynowej by w końcu na początku grudnia osiągnąć status Podwójnej Platynwej Płyty. 

W lutym 2006 kapituła Fundacji Kultury odznaczyła Leszka Możdżera wraz z Jerzym Jarockim Wielką Nagrodą Fundacji Kultury. W pażdziernku podczas uroczystej inauguracji roku akademickiego 2006/2007 na Akademii Ekonomicznej w Krakowie, Leszek Możdżer został uhonorowany nagrodą „Złota Batuta za Zasługi dla Kultury Polskiej”.
W listopadzie 2006 ukazała się najnowsza płyta Leszka Możdżera w trio z Larsem Danielssonem i Zoharem Fresco ‘ Between us and the light’. Dość dodać, iż druga płyta trio w dwa tygodnie od premiery uzyskała status Podwójnej Platyny.

W kwietniu 2007 roku ukazał się nakładem Outside Music album Przemka Dyakowskiego MELISA, którego pomysłodawcą i producentem był Leszek Możdżer. W tym samym miesiącu miała miejsce światowa premiera albumu PASODOBLE, który został nagrany w duecie ze szwedzkim kontrabasistą Larsem Danielssonem dla niemieckiej wytwórni ACT.
LARS DANIELSSON
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Jego liryczne, ale mocne i rytmiczne granie zyskało mu wielkie uznanie w świecie międzynarodowego jazzu. Zdolność sprawienia, że najzwyklejsza nawet melodia brzmi świeżo i niezwykle jest powodem, dla którego Lars Danielsson uczestniczył w ogromnej liczbie muzycznych konstelacji na całym świecie.

Lars urodził się w 1958 roku w Szwecji. Ukończył Konserwatorium w Goteborgu w klasach kontrabasu, wiolonczeli i gitary basowej. Znakomicie prowadzi sekcję rytmiczną, ale jest też niezwykłym solistą. Jego gra wnosi do zespołu ostrość, temperament i mnóstwo dynamicznych muzycznych odcieni.

"Kwartet Larsa Danielssona" z saksofonistą Milesa Davisa, Davidem Liebmanem, pianistą Bobo Stensonem i legendarnym perkusistą Jonem Christensenem zyskał ogromne uznanie i wszelkie możliwe nagrody w ciągu 20 lat działalności. Ten zespół był dla Larsa swoistym "placem zabaw", gdzie rozwinął się ogromny potencjał muzyka w kierunku aranżacji i kompozycji. Lars Danielsson pisał dla kwartetu, orkiestry symfonicznej, big bandu, był szefem pełnej gwiazd Jazz Baltica Orchestra.
Dyskografia Larsa to między innymi osiem autorskich albumów od 1980 roku przy współpracy takich tuzów jak: John Abercombie, Bill Evans, Michael Brecker, John Scofield, Jack DeJohnette, Mike Stern, Billy Hart, Pat Metheny, czy Charles Lloyd. Jako producent Lars współpracuje m. in. z Cecilie Norby. 
ZOHAR FRESCO
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Zohar Fresco urodził się w Izraelu w 1969 roku w rodzinie o tureckich korzeniach. Grę na instrumentach perkusyjnych rozpoczął już w wieku sześciu lat. Jako nastolatek głęboko zainteresował się tradycyjnymi arabskimi instrumentami, jak bębny ramowe, tamburyna... Żeby pogłębić swą wiedzę i umiejętności Zohar szukał towarzystwa muzyków, imigrantów z innych krajów, którzy osiedli w Izraelu przynosząc ze sobą wiele rzadkich instrumentów. Spędzając z nimi wiele godzin i ucząc się od nich ich sztuki Zohar z wielką cierpliwością i zaangażowaniem doprowadzał do perfekcji swoje umiejętności. Opanował wiele technik właściwych muzyce Iranu, Iraku, Indii, Turcji, czy Egiptu. Zohar odwiedzał również małe arabskie wioski na północy Izraela, gdzie otwierał się coraz bardziej na tradycyjne rytmy zachowane i używane wciąż w tamtych rejonach.


Jako dwudziestolatek Zohar został członkiem instrumentalnej grupy Bustan Avraham. Jej członkowie to muzycy o korzeniach z całego niemal świata. Grupa gra własne kompozycje używając improwizacji w wielu etnicznych stylach. Odbierające oddech, technicznie doskonałe i żywe improwizacje Zohara są z pewnością punktem centralnym występów grupy. Zohar stał się prawdziwym „poetą bębnów”. Nagrał z grupą pięć płyt i podróżował z koncertami po całym świecie. 

Oprócz grania z Bustan, Zohar wziął udział w wielu znakomitych muzycznych projektach. Grał z Omarem Faroukiem, Phillipem Glassem, Zakirem Hussejnem, Davidem Dolanem, Larsem Danielssonem. Grał koncerty dla wielotysięcznej publiczności i z pewnością jeszcze długo będziemy cieszyli się jego sztuką. 
MOŻDŻER – DANIELSSON – FRESCO - THE TIME
PODWÓJNA PLATYNOWA PŁYTA W DWA MIESIĄCE OD PREMIERY
Outside Music CD OM 001, 2005
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www.outsidemusic.net/thetime
premiera: 

26 wrzesień 2005
sprzedaż: 

28 000 egzemplarzy

track list: 

1.Asta - Lars Danielsson 

 2.Incognitor - Leszek Możdżer 

 3.Sortorello – Anonim XIII w.  

 4.Tsunami - Leszek Możdżer 

 5.The Time - Leszek Możdżer , Zohar Fresco

 6.Asta II - Lars Danielsson’

 7.Easy Money - Leszek Możdżer 

 8.Smells Like Teen Spirit - Kurt Cobain, Chris Novoselic, David Grohl 

 9.Svantetic - Krzysztof Komeda 

 10.Suffering - Lars Danielsson 

 11.Trip To Bexbach - Leszek Możdżer 

 12.Asta III - Lars Danielsson 

 13.Suffering  ( Bonus Track)- Lars Danielsson 

produkcja:

Nagrań dokonano w studiu producenta w systemie AAD.

Producenci  : Paul Malton , Leszek Możdżer

Produkcja : Sylwia Kicka

Reżyser dźwięku i mix : Rafał Paczkowski

Asystent : Wojciech Siwiecki

II Asystent : Piotr Łabuzek

Mastering : Tim Burrell, Sanctuary Studios Ltd, Londyn

Asystent : Marcin Dziuba

Wytwórnia: Outside Music (www.outsidemusic.net)

trasa koncertowa:
27.09. 2005- Kraków, Kino Kijów

28.09. 2005 - Katowice, Górnośląskie Centrum Kultury.

29.09. 2005 – Warszawa, Fabryka Trzciny.

30.09. 2005 - Wrocław, Centrum Sztuki Impart 

01.10. 2005 – Bielsko Biała, Bielskie Centrum Kultury 

02.10. 2005 – Lublin, Filharmonia Lubelska 

04.10. 2005 - Szczecin, Zamek Książąt Pomorskich 

05.10. 2005 – Łódź, Filharmonia Łódzka

recenzja:

‘Można spokojnie stwierdzić, że w tym momencie Leszek Możdżer jest gigantem polskiej pianistyki jazzowej z elementami klasyki. Potwierdza to wydana przez Outside Music płyta „The Time”- jeden z najlepszych projektów Możdżera, na której słychać jego artystycznie spełnienie.

Premiera płyty miała miejsce w warszawskiej Fabryce Trzciny, gdzie w zeszłym roku odbył się festiwal sygnowany nazwiskiem tego muzyka. W nagraniu wzięło udział jeszcze dwóch muzyków.

Nie można więc mówić o „The Time” jako o autorskiej płycie Możdżera.

Lars Danielsson na kontrabasie i wirtuoz instrumentów perkusyjnych Zohar Fresco, stworzyli z Możdżerem trio, które z pewnością zapisze się w historii polskiego jazzu. Choć z drugiej strony, słuchając „The Time” nie można mówić o jazzie w znaczeniu stricte.

Płyta ta zawiera kompozycje, które obejmują ciekawy przekrój muzyczny. Począwszy od średniowiecznych pieśni, skończywszy na coverze przeboju Nirvany „Smells like Teen Spirit”, podczas którego Możdżer wpadł na koncercie w bezmiar improwizacji. Artyści ci tak genialnie dogadują się muzycznie, że nawet czysta improwizacja brzmi jak z góry założona sentencja. A jednak każdy z nich jest inny i każdy gra tzw. „swoje”. Lars Danielsson pochodzi ze Skandynawii i reprezentuje stylistykę bardzo charakterystyczną dla tamtych rejonów. Dużą uwagę zwraca przede wszystkim na frazowanie i melodyjność. Zaś sposób gry Zohara Fresco przebrzmiewa egzotyką, której wyrazem jest jego śpiew w kompozycji Danielssona pt. : ”Asta”. Jest to jeden z piękniejszych utworów na płycie. Zachowany w konwencji pieśni, gdzie na głównym planie są perkusjonalia i kontrabas, a fortepian nadaje utworowi delikatności. Utwór ten nagrany został w trzech wersjach. Każda znakomita. Na płycie znajduję się również jedna z czołowych kompozycji Możdżera: „Incognitor”, gdzie pianista gra na pierwszym planie, zaś Fresco i Danielsson stanowią znakomite dopełnienie nagrania.

Cała płyta, pomimo chwilowych dynamicznych wzniesień utrzymana jest raczej w charakterze bardzo łagodnym. Ma się wrażenie, że muzyka na niej zawarta jest swoistego rodzaju kontemplacją tych trzech wybitnych artystów. Projekt ten jest czymś więcej niż zapisem nutowym kilku kompozycji. Jest wyrazem emocji, wrażliwości oraz dojrzałości muzycznej i duchowej grających tu muzyków. Przekroczyli oni granicę jazzu i weszli w obszary rzadko dotykane wśród grających ten gatunek. Płyta ta porównywalna może być tylko do największych osiągnięć tych „najwybitniejszych”.











Kamila Czerniawska 
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MOŻDŻER – DANIELSSON – FRESCO – BETWEEN US AND THE LIGHT
PODWÓJNA PLATYNOWA PŁYTA W DWA TYGODNIE OD PREMIERY

Outside  Music, OM CD 002, 2006
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between us and the light

outside music




www.outsidemusic.net/BetweenUsAndTheLight 

premiera : 


17 listopada 2006

nakład: 


24 000 egzemplarzy

track list: 

1. Requiem 18/09 – Leszek Możdżer

2. Light up the lie – Leszek Możdżer

3. Ex Ego – Leszek Możdżer

4. 
The O – Zohar Fresco

5. Adama – Zohar Fresco

6. Abraham’s bells – Zohar Fresco

7. Fake master’s hypnosis – Leszek Możdżer

8. Psalmem – Lars Danielsson

9. Eden – Lars Danielsson

10. Pub 700 ( Between us and the light) – Leszek Możdżer

11. Abraham’s bells – Zohar Fresco

produkcja:
Lars Danielsson wziął udział w nagraniach dzięki uprzejmości ACT RECORDS.
Zohar Fresco wziął udział w nagraniach dzięki uprzejmości Asher Bitansky LTD.
Nagrań dokonano w Outside Studio

producenci: Paul Malton, Leszek Możdżer

produkcja: Sylwia Kicka

asystent: Agata Kukułka

reżyser dźwięku, mix: Tadeusz Mieczkowski

I asystent: Andrzej Kaleta

II asystent: Rafał Smoleń

mastering: Tim Burrell, Sancturay Studios Ltd.

Trasa koncertowa : 
18.11. 2006 -  Katowice – Górnośląskie Centrum Kultury 

19.11. 2006 - Kraków – Audytorium Maximum, 

21.11. 2006 - Częstochowa – Filharmonia 

22.11. 2006 - Łódź – Filharmonia

24.11. 2006 - Wrocław – Hala Wytwórni Filmów Fabularnych 

26.11. 2006 - Gdańsk – Filharmonia Bałtycka 

28.11. 2006 - Białystok -  Opera i Filharmonia Podlaska

29.11. 2006 - Warszawa – Fabryka Trzciny

30.11. 2006 - Lublin – Filharmonia Lubelska 
recenzja:

Nowa płyta trio Możdżer/Danielsson/Fresco to triumf jazzu w spokojnej, nastrojowej oprawie. Żadnych skoków, skrętów w bok, nieoczekiwanych zwrotów akcji. Wyłącznie spokojne oblicze dźwiękowego kosmosu. 


Na początku jest dreszcz. Kiedy któryś z palców Leszka Możdżera trąca niewinnie klawisz fortepianu w dwukreślnej oktawie, po plecach przechodzi mi kosmicznie przyjemne mrowienie. Po chwili do wolnej, łagodnej melodii dołącza się lekka linia basu i uderzana miotełkami perkusja. Wszystko w delikatnie synkopowanym rytmie zaczyna się kręcić, rozwijać, nakręcać, z początku wolno, później nieco 
szybciej, i szybciej, i szybciej. Tak rozpoczyna się nowa płyta „Between us and the light” trio Możdżer/Danielsson/Fresco, które rok po sukcesie „The Time” szykuje nam kolejną dźwiękową ucztę.
Elegancja, z jaką dobywa on poszczególne dźwięki, szyk ich ustawienia, wreszcie gracja dopasowania do siebie na wzór kawałków kolorowego puzzle, nie mają sobie równych we współczesnej muzyce. Możdżerowe kompozycje to samodzielne dźwiękowe perełki, z których każda stanowi osobny mikroświat, czy wręcz - mikrokosmos. Każda jego płyta - nawet w najbardziej poskręcanej konfiguracji - to muzyka na najwyższym poziomie wyrafinowania, znakomicie pomyślana, zagrana na wysokim poziomie emocji i z ekwilibrystyczną zręcznością. Tak również jest ze słuchaniem „Between us and the light”, gdzie polsko/szwedzko/izraelskie trio pokazuje jak czarodziejsko można napomknąć o zwykłym jazzie.

Jak na doświadczonych jazzmanów przystało, prowadzone fortepianowymi frazami Możdżera trio nie wysypuje od razu wszystkich asów z rękawa. Oczekiwane od początku żwawe tempo pojawia się dopiero w drugim utworze („Light up the lie”). Po wysłuchaniu trzeciego („Ex Ego”) wiadomo już, że naczelną zasadą płyty będzie spokój, wyciszenie, nastrój. Żadnych skoków, skrętów w bok, nieoczekiwanych zwrotów akcji. Wyłącznie spokojne oblicze dźwiękowego kosmosu. I to odkrywanego 

ton po tonie, stuk po puku, syk po smyku, spokojnie, smacznie i z uderzającą wrażliwością. Klasycznie, bez żadnej elektroniki, ale też bez zbędnego echa koncertu, oklasków czy głuchego pogłosu.

Nadane z początku spokojne tempo przerywa jedynie wokalny („The O”), gdzie po raz pierwszy do głosu dochodzą orientalne zaśpiewy perkusisty Zohara Fresco. Później przewijają się one jeszcze kilkakrotnie, nie przeszkadzając jednak muzykowi w perfekcyjnym wybijaniu rytmu, w ramy którego Możdżer i Danielsson wlewają basowo-klawiszowe substancje. Trio brzmi świetnie nie tylko z racji swych nieprzeciętnych umiejętności. Przede wszystkim z powodu wielkiej ufności w efekt wspólnego grania, w słuch w jaki zamieniają się pozostali, kiedy dźwięki któregoś z solistów wychodzą na planpierwszy, w radość rysowania każdego uderzenia w strunę, klawisz czy talerz. Fortepian/bas/perkusja to przecież ledwie trzy instrumenty, ale w wykonaniu tria brzmią jak perfekcyjna maszyneria, gdzie działa każdy trybik (ton), każda śrubka (beat), każda linka (fraza). 

Kiedy „śpiewające fortepiany” gasną, ich miejsce zajmują przejmujące impresje rodem niemal z muzyki filmowej. Wypełniona jest nimi ostatnia część płyty, pełna refleksji, nostalgii, gdzieniegdzie brzmiąca dzwonkami (świetne „Psalmem” z powracającym tematem melodycznym z pierwszego utworu płyty), w innym miejscu skradająca się aż do wyłonienia się nokturnowych fraz fortepianu („Eden”), jeszcze dalej uciszona przytłumionym basem i lekko sfałszowana nieczystym brzmieniem fortepianowej struny („Pub 700 -  Between us and the Light”).









Rafał Romanowski










„Gazeta Wyborcza”
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